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Inw entaryzacja zabytków  sztuki sakralnej 
na Kresach W schodnich  
daw nej Rzeczypospolitej

1. Punkt wyjścia: kresy zapom niane i na now o odkryte

W ytyczen ie  n o w y c h  granic  Polski w  w yn iku  u k ład ó w  w  Jał­

cie i P oczdam ie  przecięło  sześćsetletnie zw iązki z Polską ziem 

leżących na w sch ó d  od  Bugu i Sanu. W  roku  1945 na linii tych 

rzek  za p ad ła  p ra w d z iw a  żelazna ku rtyna ,  znaczn ie  trudn ie jsza  

d o  przen ikn ięc ia  n iż  ta, którą p o w szech n a  opin ia  sy tuow ała  na 

Łabie. O  ile „braterskie" s tosunki p o m ięd zy  krajami „d em o k ra ­

cji ludow ej"  po zw a la ły  na w y jazdy  Polaków  do  M oskw y czy 

L en in g rad u ,  to do tarc ie  d o  Wilna i L w ow a było już znacznie  

trudn ie jsze ,  a w y p a d  d o  Żółkwi, Pożajścia czy Trok wiązał się 

z p o w a ż n y m  ryzyk iem  i przykrym i konsekw encjam i, które 

ponosili  za trzy m an i tam  nielegalni turyści. Obecność instala­

cji w o jskow ych  całkowicie zam k n ę ła  dla cu d zo z iem có w  cały 

reg ion  d a w n e g o  w o jew ó d z tw a  stan is ław ow skiego  czy d rogę  

P o d h orce -Z łoczów , choć obie te miejscowości w  drugiej po ło­

w ie  lat os iem dziesią tych  znalazły  się na  trasie turystycznej dla 

obcokrajowców.

H is to rykow i sz tuk i  b a rd zo  t ru d n o  p rzychodz i  praca n a d  

d z ie łam i,  k tó rych  n ie  m oże  poznać  z autopsji. Nie p o w in n o  

w ięc  dziwić, że d z ied z ic tw o  k u l tu ro w e  i a r tys tyczne  te renów  

Rzeczypospolite j  w łączonych  do  ZSRR p rzez  dziesięciolecia 

p o w o je n n e  było słabo obecne w  św iadom ości polskich  b ad a ­

czy. O d  czasu d o  czasu  prob lem atykę  tę podejm ow ali  uczeni, 

k tó rzy  w  zn a c z n y m  stopn iu  opierali się jeszcze n a  m ateria łach
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i d o św iad czen iach  p rz e d w o je n n y c h ,  jak T ad e u sz  M a ń k o w ­

sk i1, Z b ign iew  H o r n u n g 2, B o h d an  G u e rq u in 2 i R om an  Af- 

tan az y 4. Ze L w ow a nadsy ła ł  sw e  teksty  hero iczn ie  trw a jący  

na  p o s te ru n k u  M ieczysław  G ębarow icz5. M ater ia ł  k re so w y  

u w z g lę d n ia ła  część o p ra c o w a ń  syn te tycznych , ale nie b rak ło  

i takich, k tó rych  a u to rz y  nie um ieli  lub  nie chcieli w yjrzeć  po za  

w sch o d n ią  g ran icę  PRL. W śród  b ad aczy  m ło d szeg o  p o ko len ia  

n iew ie lu  było takich jak  Z b ig n iew  Bania, k tóry  za ry zy k o w a ł  

pośw ięcen ie  w ielu  lat p racy  t ru d n o  d o s tę p n e m u  obiektow i le­

żącem u  na W sch o d z ie6.

In form acje  docierające sp o rad y czn ie  zza  k o rd o n u  u t r w a ­

lały p rz ek o n an ie  o n ieodw raca lnośc i  zn iszczeń  i b raku  szans 

na  podjęcie  na  n o w o  b a d a ń  n a d  d z ied z ic tw em  k resow ym . 

W  w ielu  p rz y p a d k a c h  t r u d n o  było  n a w e t  ustalić, czy n ie k tó ­

re w a ż n e  zabytk i jeszcze istnieją, czy też g łuche  wieści o ich 

zn iszczen iu  są p ra w d z iw e .

Sowieckie publikacje  p rzynosiły  n iek iedy  is to tne  in fo r­

macje, ale na  ogół d o b ó r  m ater ia łu  i sposób  jego p rezentac ji  

całkowicie rozmijał się z za in te re so w an iam i i p o trzeb am i p o l ­

skiego h is toryka sztuki. Sytuacja zaczęła się zm ien iać  w  p o ­

łow ie  lat os iem dzies ią tych ,  a b a rd zo  w a ż n ą  rolę na leży  tu 

p rzyp isać  ka ta logow i za b y tk ó w  a rch itek tu ry  Ukraińskiej SSR,

1 T adeusz M ańkow ski, Dawny Lwów, jego sztuka i kultura artystyczna, L ondyn  

1974.
2 Zob. p rzed e  w szystk im  Z bigniew  H o rn u n g , Majster Piuscl snycerz. Karta 

z dziejów polskiej rzeźby rokokowej, W rocław  1976.

'' B ohdan G uerqu in , Zamek jazlowiecki, W arszaw a I960 (Studia i M ateriały  do  
D ziejów  Teorii i H istorii A rch itek tury  i U rbanistyki, t. 2).

1 Rom an A ftanazy, Materiały do dziejów rezydencji, pod  red. A ndrzeja Józefa 

B aranow skiego, W arszaw a 1986-1993; 2. w yd. pod  zm ien ionym  ty tu łem : 
Dzieje rezydencji na dawnych kresach Rzeczypospolitej, W rocław  1991-1997.

3 M ieczysław  G ębarow icz, Studia nad dziejami kultury artystycznej późnego re­

nesansu w Polsce, T oruń  1962; tenże , Szkice z historii sztuki X VII w., T o ruń  

1966; tenże , Portret X V I-X V III wieku we Lwowie, K raków  1969; tenże , M ate­

riały źródłowe do dziejów kultury i sztuki X V I-X V III w., W rocław  1973; tenże , 

Jan Andrzej Próchnicki, K raków  1980; tenże , Prolegomena do dziejów lwowskiej 

rzeźby rokokowej, „A rtium  Q uaestiones" 1986, 3, s. 5-46.

h Z bigniew  Bania, Pałac w  Podhorcach, „Rocznik H istorii Sztuki" 1981, 13,

s. 97-170.
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w y d a n e m u  w  latach 1983-19867. To cz te ro to m o w e  w y d a w n ic ­

tw o , choć trak tu jące  m ate r ia ł  zab y tk o w y  selek tyw nie , a p rzy  

tym  obciążone  m n ó s tw e m  g rz ech ó w  ideologicznych*, p o  raz 

p ie rw szy  pozw oliło  na  szerszą  orientację  w  s tan ie  k reso w y ch  

zaby tków . Pod  koniec  lat o s iem dzies ią tych  k reso w y  in terior  

zaczą ł się s to p n io w o  o tw ierać  p rz ed  Polakami. Rzeczy w y k lu ­

czo n e  w  roku 1987 s taw a ły  się d o p u szc za ln e  w  1988, a w  1989 

b y ły  z u p e łn ie  n o rm a ln e .  W reszcie w  roku  1990 pęk ły  niem al 

w szy s tk ie  ogran iczenia . W te d y  w łaśn ie  p iszący  te s łow a miał 

m o ż n o ść  zw ied zen ia  kilkudziesięciu  m iejscowości -  od  C h o ­

cim ia i K am ieńca Podolsk iego  p o  Głębokie i G ro d n o .  Z n aczn a  

część m ater ia łu  z n a n e g o  d o tą d  tylko z l i te ra tu ry  i s tarych  foto­

grafii s taw ała  się rea lną  rzeczyw istośc ią  dla coraz liczniejszej 

g r u p y  b ad aczy  i z a in te re so w a n y c h  am atorów .

2. Program inw entaryzacji 
rzym skokatolick iej sztuk i sakralnej

W roku  1991 s to su n k o w o  ju ż  dobra  zn a jo m o ść  sytuacji w  te­

ren ie  pozw oliła  mi na  s fo rm u ło w a n ie  p ro g ra m u  in w e n ta ry z a ­

cji rzym skokato lick iej sz tuk i sakralnej, a Jacek Purchla , k tóry  

w łaśn ie  b u d o w a ł  profil n o w o  p o w sta łeg o  M ięd z y n a ro d o w e g o  

C e n t ru m  Kultury, zgodz ił  się na  w p ro w a d z e n ie  go d o  stałych 

z a d a ń  tej istytucji4.

D laczego w łaśn ie  dz ied z ic tw o  ar ty s tyczne  Kościoła 

rzym skoka to lick iego?  Sytuacja  na te ren ie  by łego  ZSRR była 

w ó w c zas  jeszcze daleka od dzisiejszej w zg lęd n e j  stabiliza­

1 Памятники архитектуры Украинской ССР, Киев 1983-1986.
8 W w ydaw n ic tw ie  p rog ram ow o  pom in ię to  in form acje o fund a to rach  i h i­

sto rycznych  właścicielach budow li, co np. w  o p racow an iu  zaby tków  Lw o­
w a zrodziło  dziesiątki anon im ow ych  „dom ów  m ieszkalnych" w w ykazie 

bibliografii nie u w zg lędn iono  pozycji po lskojęzycznych, chociaż z nich 

w  oczyw isty  sposób korzystano , a z fotografii z regu ły  w ycinano  krzyże 

w ieńczące  kościoły i cerkw ie.
9 Szerzej na ten  tem at zob. Jan K. O strow ski, Pięć lat prac inwentaryzacyjnych 

na kresach, (w:j Sztuka kresów wschodnich. Materiały sesji naukowej, t. 3, red. Jan 
K. O strow ski, K raków  1998, s. 9-16,
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cji i trzeba było d o k o n ać  ścisłego w y b o ru  k ie ru n k u  prac. Na 

słabo z u rb a n iz o w a n y c h  te ren ach  k reso w y ch  trzon  m ate r ia łu  

zab y tk o w eg o  tw orzy ły  rezydenc je  szlacheckie oraz b u d o w le  

sakra lne  różnych  w sp ó ln o t  religijnych. In n e  typy  b u d o w li ,  

z w ią zan e  p rz e d e  w szys tk im  z m iastam i, s tanow iły  tylko n ie ­

wielki p ro cen t  zasobu . N o w o  w y d a n e  m o n u m e n ta ln e  o p ra ­

cow an ie  R om ana A ftanazego  w y p e łn ia ło  lukę  w  o d n ies ien iu  

do  rezydencji.  Sztuka Kościołów w sch o d n ic h  już  ze w z g lę d u  

na o g ro m  m ate r ia łu  nie leżała w  n aszy m  zas ięgu ,  a po za  tym  

znalazła  się w  polu  za in te reso w an ia  u czo n y ch  ukra ińsk ich , 

s tara jących  się odrob ić  dziesięciolecia z a n ie d b ań .  O p ra c o w a ­

nie n iew ielk iego  ilościowo zesp o łu  kościołów  orm iańsk ich  

p o d ją ł  na zasadach  au to rsk ich  Jacek C h rzą szczew sk i111. D zie­

dz ic tw o  w sp ó ln o ty  żydow sk ie j  zostało p rak tyczn ie  w y n is z ­

czo n e  w  w y n ik u  n iem ieck ich  d z ia łań  w  czasie drugiej w o j­

ny  św iatow ej,  a p o za  tym  n ie d a w n o  o trzy m a ło  k o m p e te n tn e  

o p ra co w an ie  Carol Herselle  K rinsky". P ozosta ła  więc w łaśn ie  

spuśc izna  Kościoła rzym skokato lick iego , n ad a l  silnie z a g ro ­

ż o n a  osta tecznym  zn iszczen iem , a po za  tym  -  nie m a p o w o ­

d u  tego u k ry w ać  -  szczególnie  zw iązan a  z polską to żsam o ś­

cią i polskimi dziejam i Kresów, tak  w ubieg łych  w iekach , jak 

i w czasach  n a jn o w szy ch .  Je d n y m  z celów p o d ję teg o  o p ra co ­

w an ia  miało być zresztą  s tw o rzen ie  d o k u m en tac j i  h is to rycz­

nej dla prac ko n serw ato rsk ich  p o d e jm o w a n y c h  w n iek tó rych  

kościołach.

Ż a d n a  z istniejących o d m ian  K u n s t to p o g ra p h ie  nie m o ­

gła s tanow ić  b ez p o ś red n ieg o  m o d e lu  dla p la n o w a n y c h  b a ­

dań  i publikacji. Inw en ta ryzac ja  a k tu a ln e g o  s tan u  za b y tk ó w  

d o p ro w a d z i ła b y  do  s tw orzen ia  ka ta logu  ru in ,  a często w ręcz  

miejsc po  zn iszczo n y ch  b u d o w lac h .  J e d y n y m  w yjściem  było 

z ig n o ro w an ie  zn iszczeń  z czasów  drug ie j  w ojny  i okresu

1,1 Jacek C hrząszczew ski, Kościoły Ormian polskich, W arszaw a 2001 (K atalog 

Z abytków  O rm iańsk ich , t. 1).

11 Carol H erselle Krinsky, Synagogues of Europe. Architecture, History, Meaning, 

C am bridge, Mass. 1985.
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w ład z y  sowieckiej i d ąż en ie  d o  o d tw o rz en ia  s tan u  zab y tk ó w  

sp rzed  1939/1945, tak jak  to zrobił R om an  A ftanazy  w  o d n ie ­

sieniu d o  rezydencji.  O z n acz a ło  to n ie  tylko koncen trac ję  na 

g ro m a d z e n iu  wszelkiej d o s tę p n e j  d o k u m en tac j i  pozw alającej 

na taką rekonstrukcję ,  ale też pod jęc ie  p o sz u k iw a ń  r u c h o m o ­

ści kościelnych p rzen ie s io n y ch  do  m u z e ó w  oraz  p rzem iesz ­

czonych  w ra z  z d e p o r to w a n ą  z K resów  ludnośc ią  p o lsk ą12. 

U przed za jąc  tok ro z u m o w a n ia ,  m o ż n a  s tw ierdzić ,  że w  p rz y ­

p a d k u  w ielu  zab y tk ó w  m e to d a  ta p rzyn ios ła  wielkie  sukcesy 

w teore tycznej reintegracji h is to ry czn y ch  zespołów .

Z ałożen ia  p rzy ję te  a priori w  p o łączen iu  z p rak ty k ą  w y ­

kształciły n as tęp u jący  m o d e l  p o s tęp o w an ia :

1. P ie rw szy m  e tap e m  p ra cy  jest w s tę p n a  inw en ta ryzac ja  

w  terenie, p rz e p ro w a d z o n a  w  latach 1992-2001 siłami m ło ­

d ych  p ra co w n ik ó w  n a u k o w y c h  i s tu d e n tó w  In s ty tu tu  H isto ­

rii Sztuki UJ, p o d  eg idą Koła N a u k o w e g o  S tu d e n tó w  Historii 

Sztuki. W Insty tucie  zn a jd u ją  się w y k o n a n ie  w  jej trakcie m a ­

teriały o p iso w e  i fo tograficzne (ok. 15 000 neg a ty w ó w ).  Law i­

n o w o  n aras ta  też zbiór ikonograf iczny  w  form ie cyfrowej.

2. K ażdy obiek t o t rz y m u je  in d y w id u a ln e  au to rsk ie  o p ra ­

cow anie , k sz ta ł to w an e  je d n a k  w e d łu g  w sp ó ln eg o ,  ściśle u s ta ­

lonego  sch e m a tu  (zob. niżej). R ozpoczynając  pracę, au to r  

d y sp o n u je  teczką obiek tu  sk o m p le to w a n ą  w czasie in w e n ta ­

ryzacji. Z aw ar te  w  niej m ate r ia ły  m usi u zu p e łn ić  d a n y m i z a r ­

ch iw aliów  i l i te ra tu ry  p rz e d m io tu .  R ów noleg le  p ro w a d z o n e  

są p o szu k iw an ia  d aw n e j  ikonografii.

3. O p ra co w a n ie  au to rsk ie  p o d d a w a n e  jest rygorystycznej 

obróbce p rz ez  red ak to ra  n au k o w eg o ,  zm ierzającej do  p e łn eg o  

u jedno licen ia  całości tom u.

12 Podjęcie ow ych poszuk iw ań  było m ożliw e p rzed e  w szystk im  dzięki znaj­
dującej się w A rchiw um  A rchidiecezji Lw ow skiej -  początkow o p rzechow y ­

w anej w  Lubaczow ie, a n as tęp n ie  w  K rakow ie (obecna nazw a: A rchiw um  
Ks. Abpa E ugeniusza Baziaka) -  p o w o jenne j ko respondecji lw ow skiej kurii 

arcybiskupiej w  L ubaczow ie z księżm i pochodzącym i z jej terenów , którzy 

w raz z parafianam i zostali p rzes ied len i na tzw. ziem ie odzyskane. Z aw arte  

w niej w skazów ki pozw oliły  na o d szu k an ie  setek  zaby tków  ruchom ych .
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4. G o to w y  teks t  to m u  (obecnie  zazw yczaj do ty czący  25 -  

40 ob iek tów ) p o d le g a  weryfikacji  w  czasie ko le jnego  o b jazd u  

te re n o w eg o .

K a żd e  o p ra c o w a n ie  sk łada  się z n as tęp u jący ch  części:

1. Historia b u d o w li ,  obe jm ująca  też dzieje zw iązanej z nią 

s t ru k tu ry  religijno-społecznej (parafia, klasztor), o raz krótkie 

dzieje dane j miejscowości. Historia ta p o w in n a  być d o p ro w a ­

d z o n a  d o  czasów  n a jn o w sz y c h  i zaw ierać in form acje  na  tem at 

o p uszczen ia  i zam kn ięc ia  miejsca kultu, p rzesied len ia  cz łonków  

w sp ó ln o ty  parafialnej lub  zakonne j ,  ew en tu a ln eg o  p rzem iesz ­

czenia ruchom ośc i kościelnych, sposobu u ży tk o w an ia  b u d o w li  

w  okresie  p o w o je n n y m , e ta p ó w  jej niszczenia, ew en tu a ln eg o  

p rzy w ró cen ia  do  kultu  i p rac  rem o n to w o -k o n serw a to rsk ich .

2. O p is  a rch itek tu ry ,  dekorac ji  i w y p o saż en ia ,  w  m ia ­

rę m ożnośc i  w e d łu g  s ta n u  p rz e d  ro zp o częc iem  p ro cesu  d e ­

wastacji ,  z u w z g lę d n ie n ie m  ru ch o m o śc i  zn iszczo n y ch  i ro z ­

p ro sz o n y ch .  W parti i  o p isow ej są p o n a d to  u ję te  in sk rypcje  

o c h a rak te rze  h is to ry c z n y m  (np. z n ag ro b k ó w  i tablic p a m ią t ­

kow ych).

3. S tan  z a c h o w a n ia  -  ro zd z ia ł  om aw ia jący  o b ecn y  stan  

zab y tk u ,  z u w z g lę d n ie n ie m  w szelk ich  zn iszczeń  i strat,  o raz  

w sk az u jący  m iejsce p r z e c h o w y w a n ia  ro z p ro szo n y ch  e le m e n ­

tów  w y p o saż en ia ,  k tó re  u d a ło  się z iden ty fikow ać.

O p c jo n a ln ie  d o d a w a n e  są kolejne rozdziały :

4. Z arys  p ro b lem a ty k i  artystycznej,  czyli s tan  b a d a ń  oraz  

ch a rak te ry s ty k a  z a g a d n ie ń  zw ią z a n y c h  z d a n y m  zaby tk iem .

5. A neksy  zaw ie ra jące  w y b ó r  ź ró d e ł  o d n o szą cy ch  się d o  

dane j  b u d o w li ,  g łó w n ie  d a w n e  opisy  i in w en ta rze .

P rogram  ten, w y ło ż o n y  w  1. tomie M ater ia łów  z roku  1993, 

jest bez  w iększych  zm ian  rea l izow any  d o  dziś. P ew n a  ew o lu ­

cja, k tó ra  z czasem  nastąp iła ,  polegała jedyn ie  na  rozszerzen iu  

zak resu  p o d a w a n y c h  inform acji h istorycznych  oraz rosnącej 

dyscyplin ie  u k ład u ,  konstrukcji  tekstu  i przypisów .

Seria w y d a w n ic z a  o t rz y m a ła  ty tu ł  M ater ia ły  do  D z ie jów  

Sztuki Sakralnej, co s tan o w iło  u k ło n  w o b e c  w ielk iego  dzieła
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R o m a n a  A f ta n a z e g o 13. W jej ra m a c h  k a ż d e m u  w o je w ó d z tw u  

m a  o d p o w ia d a ć  o so b n a  część, dz ie ląca  się z kolei na  bliżej 

n ieo k reś lo n ą  liczbę tom ów . P rz e p ro w a d z e n ie  inw en taryzac ji  

ca łych  roz leg łych  te ry to r ió w  k re so w y ch ,  szczególnie  w obec  

p rzy jęc ia  n iezw y k le  p ra c o c h ło n n e g o  m o d e lu  b ad a ń ,  w  oczy ­

w is ty  sposób  p rzek racza ło  m ożliw ości n iew ielk iego  zesp o łu  

z w ią z a n e g o  z p ro g ra m e m .  P o s ta n o w io n o  więc zająć się d a w ­

n y m  w o je w ó d z tw e m  ru sk im , a w łaśc iw ie  jego w sch o d n ią  

częścią, odcię tą  p rz e z  o b ecn ą  g ran icę  p a ń s tw o w ą .

P ierw szy, p i lo to w y  to m  o b e jm u jący  o p raco w an ia  s ied­

m iu  d o b rz e  z n a n y c h  i ła tw o  d o s tę p n y c h  zabytków , k tó re  m ia ­

ły s łużyć  do  p rz e te s to w a n ia  za ło ż eń  i m e to d y  pracy, u k aza ł  

się w  ro k u  199314. Ó s m a  m o n o g ra f ia ,  p o św ięco n a  kolegiacie 

w  Ż ółkw i, okaza ła  się tak  o b sze rn a ,  iż po jaw iła  się koncepcja  

u z u p e łn ie n ia  jej o ro zd z ia ły  p o św ię c o n e  pozos ta łym  za b y t­

kom  sak ra ln y m  tegoż  m ias ta  i w y d a n ie  osobnej książki. Tak 

n a ro d z i ł  się to m  2., a u to r s tw a  Je rzeg o  T. Petrusa .

Jed n o c ześn ie  ru szy ła  akcja inw en ta ry zac j i  te renow ej.  Już 

p ie rw sza  k a m p a n ia  w  roku  1992 była w ie lk im  sukcesem  i p rz y ­

niosła  w a ż n e  o d k ry c ia  (np. kościoły  w  D o brom ilu  i B ruchna- 

lu). Uczestn icy  o b ja z d ó w  -  p rz e d e  w szys tk im  Piotr Krasny, 

A n d rze j  Betlej, M a re k  W alczak, T o m asz  Z aucha ,  Sw iatosław  

L enartow icz ,  Rafał Q u ir in i-P o p ław sk i  i K a ta rzyna  B rzezina -  

w  z n a c z n y m  s to p n iu  z d e te rm in o w a l i  w  ten  sposób  k ie ru n e k  

sw y ch  z a in te re s o w a ń  n a u k o w y c h .  S tw orzy li  oni trzon  z e s p o ­

łu au to rsk ieg o  M ater ia łów , z resz tą  sy s tem aty czn ie  u zu p e łn ia -

13 W yrazem  p o dz iw u  dla p racy  A ftanazego  były  także takie aspek ty  naszego  
w yd aw n ic tw a  jak fo rm at o raz  p o d z ia ł topograficzny  w ed łu g  w o jew ództw  

p rzed rozb io row ych . O w a rew erencja  dla znak o m iteg o  badacza o raz  dąże ­

nie, by nasze w y d aw n ic tw a  w m ożliw ie najw iększym  stopn iu  się u z u p e ł­

niały, n ie  okazały  się w  pe łn i szczęśliw e. R om an A ftanazy w 2. w y d an iu  
sw ej książki zm ien ił p ie rw o tn y  ty tu ł i fo rm at, uk ład  w ed ług  w o jew ództw  

rodzi p e w n e  trudnośc i w  odn ies ien iu  d o  zab y tk ó w  sakralnych  i do  m ateria ­

łów  h is to rycznych  ich do tyczących.

14 A utoram i poszczegó lnych  rozdz ia łów  byli: K azim ierz K uczm an, D ariusz 

N ow acki, Jan  K. O strow sk i i P aw eł P encakow ski.
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nego  o m ło d e  o so b y  g o to w e  d o  podjęcia  w s p ó łp ra c y  i z d o ln e  

sprostać  jej w y z w an iu .

W ciągu w ie lu  lat w y jaz d ó w  na te re n  U kra iny  ze sp ó ł  p r o ­

w a d z ą c y  in w en ta ry zac ję  n aw iąza ł  c e n n e  k o n ta k ty  ze ś ro d o ­

w iskam i n a u k o w y m i  L w ow a, a o s ta tn io  także  S tan is ław o w a  

(Iw ano-F rankow ska) .  U kra ińsk ie  ins ty tuc je  k u l tu ra ln o -n a u k o -  

w e  (m uzea ,  biblioteki, arch iw a, in s ty tu t  b a d a w c z o -k o n s e rw a -  

torski „U krzach idp ro jek tres taw rac ija"  w e  Lw ow ie) p rz e c h o ­

w ują  liczne dzie ła  sz tuki oraz  m ate r ia ły  n a u k o w e  (archiwalia , 

pom iary , d a w n e  fotografie), k tó re  s tan o w ią  b e z c e n n y  m ater ia ł  

d la  naszych  b ad a ń .  Z  kolei M ater ia ły  są ch ę tn ie  w y k o rz y s ty ­

w a n e  p rz ez  k o leg ó w  ukra ińsk ich .

Pierwsze tom y  serii pow staw ały  n iem al bez zaplecza o rgan i­

zacyjnego i finansowego. N ajpotrzebniejsze w yda tk i  pokryw ało  

M iędzynarodow e C en tru m  Kultury, k tóre  z pe łną  konsekw encją  

i życzliwością spełniało rolę w y d aw cy  kosztow nej i deficytowej 

publikacji. Niezależnie od k ie runkow ych  decyzji dyrekcji, wiel­

ką rolę odegrała tu red. Alicja Walkiewicz-Górka, a ostatn io  jej 

następca, red. Łukasz  Galusek. Dopiero p o  kilku latach nasza 

działalność uzyskała nieco bardziej stabilne ramy. W roku 1995 

powstała Pracownia Badań n ad  Sztuką Z iem  W schodnich  D aw ­

nej Rzeczypospolitej przy  Instytucie Historii Sztuki UJ (bez w łas­

nej obsady etatowej). W końcu tegoż roku (po w y d an iu  trzech 

tom ów  Materiałów) Komitet Badań N a u k o w y ch  p rzyznał g ran t  

na kontynuację b ad a ń  w  latach 1996-1998. Kolejne g ran ty  u z y ­

skaliśmy w  latach 1999-2001, 2002-2003 (program  in w e n ta ­

ryzacji sztuki sakralnej Lwowa w XIX i XX wieku), 2002-2005. 

Aktualnie realizowany jest g ran t obejm ujący lata 2005-2008.

3. W yniki

Dzięki w ie lk iem u  w ysiłkow i i sy s tem aty czn e j  p racy  całego z e ­

spo łu  u d a ło  się u t rzy m a ć  ry tm  w y d a w a n ia  co roku  o b s z e rn e ­

go  (z czasem  coraz obszern ie jszego) to m u  in w en ta rza .  W  ten  

sposób  w  roku  2005 u k aza ł  się tom  13, a o p ra c o w a n ie  objęło już
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zn a czn ie  pow yże j  50% m ater ia łu . W  w y d a n y c h  d o tą d  to m ach  

zn a laz ły  się m onografie  319 o b ie k tó w 15. P o n a d to  w  latach 2003 

i 2005 u k aza ły  się tom y  otw iera jące  in w e n ta rz e  p o św ięco n e  

d a w n e m u  w o je w ó d z tw u  n o w o g ró d z k ie m u  (część II) i w i leń ­

sk iem u  (część III), o p ra co w an e  p rz ez  zespó ł  w arszaw sk ich  h i­

s to ry k ó w  sztuki p o d  k ie ru n k iem  d r  Marii Kałamajskiej-Saeed, 

z rea l izo w a n e  ściśle w e d łu g  p rz ed s taw io n y ch  wyżej za ło żeń  

i ró w n ie ż  w y d a n e  p rzez  MCK.

Z n ac zn ie  w ażn ie jsze  o d  statystyki są oczywiście w ynik i 

n a u k o w e  przedsięw zięcia .  G łębokość k w e re n d y  h istorycznej,  

s to p ień  szczegółowości op isów  i liczba ilustracji sp raw ia ją ,  że 

zn a c z n a  już  część te ry to r iu m  k re so w eg o  o trzy m ała  o p raco ­

w a n ie  sz tuk i sakralnej, jakiego nie m a  ż a d e n  reg ion  w  obec­

n y ch  g ran icach  RE Oczywiście, w y d a w n ic tw o  o ch a rak te rze  

in w e n ta r z o w y m ,  n ieza leżn ie  o d  za w ar ty c h  w  n im  ro d z ia łó w  

in te rp re tacy jn y ch ,  z n a tu ry  rzeczy  nie z am y k a  p rocesu  b a ­

d aw cze g o ,  a o tw iera  go. N ie m o ż n a  się też łudzić, że kilkuset- 

s t ro n ico w a  książka pow stająca  w  ciągu około  roku  m o że  być 

ca łkow icie w o lna  od  p o m y łek  i luk, p rz e d e  w szystk im  jeżeli 

ch o d z i  o w y k o rzy s tan ie  w szystk ich  m ate r ia łó w  arch iw aln y ch  

oraz  o p e łn ą  realizację p o s tu la tu  identyfikacji p rzem ieszczo ­

n y ch  z a b y tk ó w  ru ch o m y ch .  N iek iedy  w ręcz z d a rz a  się, że  d o ­

p iero  publikacja  książki u ru ch am ia  kontakty , k tóre  p o zw ala ją  

d o trzeć  d o  n iezn an y ch  d o tąd  za b y tk ó w  i ź ró d e ł  informacji.

Bez fałszywej skrom ności m o ż n a  je d n a k  s tw ierdzić ,  że 

k ilkanaśc ie  lat system atycznej p racy  spraw iło , że nasza  w ie ­

dza  n a  te m a t  sztuki Rusi C zerw one j  o raz  części Podola i P o k u ­

cia jest dziś  n ie p o ró w n y w a ln a  ze s tan em  sp rzed  rozpoczęcia  

p ro g r a m u  in w en ta ryzacy jnego . Trzeba p rz y  tym  podkreślić , 

że  n o w e  d a n e  nie ogran iczają  się tylko do  odkryć  te re n o ­

w ych . R ów nie  w a ż n e  usta len ia  ro d zą  się w  toku  b a d a ń  a rch i­

w a ln y c h  i ro z w aża ń  ana li tyczno-in te rp re tacy jnych .  I tak  n a  

p rz y k ła d  u jaw n io n o  kilkanaście w a żn y ch  dzieł a rch i tek tu ry

15 Dodatkową miarą wysiłku włożonego w realizację programu może być informa­

cja, że tomy 1-13 części I liczą łącznie 4274 stron druku i 6458 ilustracji.



W spółczesność kresów  290

d aw n e j ,  d o tą d  zu p e łn ie  n iezn a n y ch  lub fałszywie o k re ś la ­

nych. Regułą są da leko  idące uściślenia i korek ty  do tyczące  

o b iek tów  led w ie  sy g n a lizo w an y ch  w  publikacjach , na  ogół

0 ch a rak te rze  k o m p e n d ió w  z zak resu  geografii h is torycznej

1 p rz e w o d n ik ó w  tu rys tycznych .  P rz e d e  w szy s tk im  je d n a k  z u ­

pe łn ie  od  n o w a  s to p n io w o  o d tw a r z a n y  jes t  h is to ry czn y  k ra ­

jobraz  ku ltu row y , a u sta len ia  do tyczące  rzym skokato lick ie j  

sztuki sakralnej s tan o w ią  is to tne  w sk a z ó w k i  w  b ad a n ia ch  

n a d  sz tuką  świecką oraz  d z ied z ic tw em  Kościołów w s c h o d ­

nich. Dziesiątki a r ty s tó w  całkowicie lub  n iem al n iezn a n y ch ,  

stały się „dobrym i zn a jo m y m i"  w s p ó ła u to ró w  M ateria łów , co 

p o zw ala  n a  p o d e jm o w a n ie  p ró b  a try b u c y jn y ch  o raz  b u d o w a ­

nie  lokalnych  skali da tow an ia  i w artościow ania . Artyści i dzieła 

tw orzą  coraz obszerniejsze g ru p y  i łańcuchy ; da ty  i zjaw iska 

układają się w  coraz wyraźniejsze f rag m en ty  procesu h is to ­

rycznego. Przyrost, za ró w n o  w  dz iedz in ie  ściśle materia łow ej, 

jak i w  dziele po rząd k o w an ia  i w artościow ania , jest szczególnie 

efektowny, jeżeli chodzi o sztukę w iek ó w  XIX i XX. W iąże się 

to z jednej s trony  z re la ty w n y m  b o g ac tw em  d o k u m en tac ji  d o ­

tyczącej tej w łaśn ie  epoki, z d rug ie j  zaś  z ca łkow itym  n iem al 

b rak iem  w cześn ie jszych  od n o szący ch  się niej badań . Już  dziś  

w ynik i in w en ta ry zac ji  s łużą a u to ro m  p rac  p rzek ro jo w y ch ,  

także spoza  ze sp o łu  p rzy g o to w u jąceg o  M ate r ia ły 16, n ie w ą t ­

pliw ie zn a jd ą  też w a ż n e  miejsce w  p rzy sz ły ch  o p ra co w an ia ch  

syn te tycznych .

P rog ram  inw entaryzac ji  z a b y tk ó w  w  d a w n y m  w o je ­

w ó d z tw ie  ru sk im  p rzeo ra ł  m e to d y  p ra cy  i p o s taw y  licznej 

g ru p y  h is to ry k ó w  sztuki ze ś ro d o w isk a  k rakow skiego . P o s ta ­

wił w ielu  m ło d y ch  b ad aczy  w obec  z a d a ń  t ru d n y c h  i p ra c o ­

ch ło n n y ch ,  często n ie  obiecujących b e z p o ś re d n io  e fek to w n y ch  

w yników . N ie jako  p rzen iós ł  ich je d n a k  w  sy tuację  sp rzed  s tu ­

lecia i dał im m ożliw ość tw orzen ia  s p o re g o  w ycinka  w ie d z y  

n iem al o d  n o w a ,  co jest fascynu jącym  d o św iad c zen iem , n ie ­

16 Zob. przede wszystkim: Jerzy Kowalczyk, Świątynie i klasztory późnobarokowe 
w archidiecezji lwowskiej, „Rocznik Historii Sztuki" 2003, 28. s. 169-298.
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z n a n y m  w sp ó łczesn y m  pokolen iom . Z a a n g a ż o w a n ie  w  prace 

in w en ta ry zacy jn e  ani zw ią zan e  z n im i tru d n o śc i  bynajm nie j  

n ie  o p óźn iły  ich karier, a w ręcz  p rzec iw n ie ,  s tan o w iły  d o b ry  

g ru n t  d o  szybkiego z d o b y w an ia  s topn i  n a u k o w y c h  i p o zw o li­

ły n a  zajęcie liczących się miejsc w  p a n o ra m ie  polskiej historii 

sztuki.

M odel b a d a ń  i s tanow iącego  ich rezu l ta t  w y d a w n ic tw a ,  

w y p ra c o w a n y  d la  celów in w en ta ry zac ji  z a b y tk ó w  Rusi Ko­

ronne j,  sp ra w d z i ł  się ju ż  w  o d n ies ien iu  d o  te re n ó w  p ó łn o c ­

n o -zach o d n ich  d aw n e j  R zeczypospolite j.  Jak się w y d a je ,  

jego  n a jw ażn ie jsze  e lem en ty  m o g ły b y  też zostać za s to so w a­

n e  w  b ad a n ia ch  sztuki te re n ó w  o p o d o b n y c h  dzie jach  w  XX 

stuleciu -  gdz ie  n a  zniszczenia  w o je n n e  na łoży ły  się d e p o r ­

tacje ludnośc i i dziesięciolecia dew astac ji  „bezpańsk iego"  

dz iedz ic tw a. N a p rzyk ład  -  żeby  po zo s tać  p rz y  sytuacji p o l ­

skiej -  in w en ta ry zac ja  obecn eg o  s ta n u  za b y tk ó w  d a w n y c h  

P ru s  W sch o d n ich  czy Ł e m k o w sz czy z n y  m o że  d o p ro w a d z ić  

jed y n ie  d o  s tw orzen ia  „n e g a ty w o w e g o "  o b razu  sytuacji h is­

torycznej. Z as to so w an ie  sp ra w d zo n e j  już m e to d y  d aw a ło b y  

n a to m ias t  szansę  na  teo re tyczną  p rzy n a jm n ie j  rekons trukc ję  

tam te jszego  dziedzic tw a.


